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D. Zagrodzka kończy swój artykuł z 1997 r. takim apelem:

„W procesie polsko-niemieckiego pojednania nastaje powoli nowa era. W swojej krótkiej historii 
było ono nastawione głownie na przezwyciężenie skutków wojny, hitleryzmu -  było to podawanie sobie 
rąk nad grobami. Ten silny impuls powoli wygasa. Istnieje obawa, że wraz z odejściem generacji 
wojennej ten ważny proces może utknąć wśród całkiem nowych stereotypów. Czas pomyśleć o tym, jak 
zbliżyć do siebie nie polityków, ale zwykłych Niemców i zwykłych Polaków” 20.

Właśnie w Krzyżowej przez ostatnie 10 lat dochodzi do takiego zbliżenia 
»zwykłych” Polaków i Niemców.

ANNEMARIE FRANKE  
Członek zarządu Fundacji „Krzyżowa” 

dla Porozumienia Europejskiego

Tłumaczenie: Katarzyna Młyńczak 
(Więcej informacji o działalności Fundacji na stronie 
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DIALOG POLSKO-NIEMIECKI W MIĘDZYNARODOWYM DOMU 
SPOTKAŃ MŁODZIEŻY W OŚWIĘCIMIU

„M oże przez to spotkanie nie zmienimy świata, 
ale na pew no zmieniliśmy siebie". Maciek, 2007.

Tak podsumował swój udział w międzynarodowych warsztatach fotograficz­
nych odbywających się w Międzynarodowym Domu Spotkań Młodzieży (MDSM) 
w Oświęcimiu 2007 r. jeden z uczestników. W istocie pojedynczy projekt edukacyj­
ny, bez względu na jego wyjątkowość, poziom merytoryczny i determinację 
uczestników nie jest w stanie wpłynąć, a przez to zmienić świata. Niemniej jednak 
,! y sP°jrzymy na pracę Domu Spotkań w szerszej perspektywie, dostrzegamy że 

'storia Domu to setki, tysiące spotkań. Spotkania te miały każdorazowo wiele 
wymiarów, płaszczyzn, znaczeń i form. Młodzi ludzie przybywający do Domu 

POtkan w Oświęcimiu konfrontowani byli z trudną historią: z historią ludzi 
^■ewolonych w obozie koncentracyjnym i zagłady KL Auschwitz-Birkenau.

szerszej perspektywie natomiast, z historią skomplikowanych stosunków pol- 
SKo-niemiecko-żydowskich. W MDSM, co szczególnie ważne, czekało ich także 
spotkanie i dialog -  czasem trudny i bolesny -  z rówieśnikami z innego kraju.

20 „Gazeta Wyborcza”, 26 VI 1997, s. 16.
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IDEA I GENEZA UTW ORZENIA DOMU SPOTKAŃ W OŚWIĘCIMIU

Koncepcja stworzenia Domu Spotkań, będącego dla młodych ludzi z różnych 
stron świata, przede wszystkim miejscem nauki, poznawania własnej historii i siebie 
nawzajem, narodziła się w łonie niemieckiej organizacji „Akcja Znaku Pokuty
-  Służba dla Pokoju” (AZP)1 już w latach 60. Wielkim orędownikiem pomysłu 
zbudowania Domu Spotkań w Oświęcimiu był nieżyjący już niemiecki poeta Volker 
von Tome. Chciał on, by Dom był nie tylko miejscem nauki o Auschwitz, ale 
również miejscem „porozumienia i pojednania narodów”. Zanim jednak doszło do 
przyjęcia w MDSM pierwszych gości 7 grudnia 1986 r., inicjatorzy projektu po 
stronie AZP, przebyli długą i skomplikowaną drogą negocjacji, zbierania funduszy 
i przekonywania do swojego pomysłu przeróżnych środowisk w Polsce i w Niem­
czech. Decydującym okazało się pozyskanie zaufania i przychylności byłych 
więźniów KL Auschwitz. Kluczową rolę odegrał tutaj między innymi były więzień 
KL Auschwitz nr 471 Alfred Przybylski. Reprezentując Stowarzyszenie Polskich 
Architektów, od początku nie tylko gorąco popierał ideę budowy, ale również 
w pełni zaakceptował opracowane przez niemieckiego architekta Helmuta Morłoka 
założenia projektowe Domu. To właśnie dzięki poparciu Przybylskiego, a także 
zaangażowaniu innych byłych więźniów, idea i wizja Domu stała się faktem.

Wraz z transformacją ustrojową w Polsce, a przez to zmieniającymi się 
uwarunkowaniami społeczno-polityczno-prawnymi, podjęto w 1995 r. decyzję
o utworzeniu polsko-niemieckiej Fundacji na Rzecz MDSM. Fundatorami było 
Miasto Oświęcim, przekazując grunt oraz gwarantując infrastrukturę oraz AZP 
z Berlina wnosząc budynki i wyposażenie Domu. Od tego czasu najważniejsze 
decyzje dotyczące funkcjonowania instytucji podejmowane są na forum 24 osobo­
wej Rady Fundacji, gdzie 12 członów pochodzi z Niemiec i 12 z Polski. O bieżących 
sprawach Domu decyduje polsko-niemiecki czteroosobowy zarząd.

1 AZP -  Akcja Znaku Pokuty -  Służba dla Pokoju -  została założona w 1958 r. przez 
ewangelickich chrześcijan. Inicjatywę utworzenia Akcji wysunął prezes synodu Lothar Kreyssig, który 
w okresie narodowego socjalizmu występował przeciwko mordowaniu ludzi kalekich i upośledzonych. 
Uznanie winy historycznej Niemców za okres 1933-1945 stanowiło bazę wyjściową dla powstania Akcji. 
„Uczyć się w oparciu o historię” -  tak brzmi, zwięźle wyrażony, program Akcji Znaku Pokuty. 
W deklaracji programowej czytamy „nasza praca kieruje się przeciwko zapominaniu i wypieraniu 
z pamięci dyktatury narodowosocjalistycznej. Ciąży na nas wobec ofiar obowiązek przypominania ich 
życia i cierpienia. Następstwa rządów narodowych socjalistów -  o charakterze politycznym i ludzkim 
-  oddziaływają do dzisiejszych czasów. Świadomość winy sprawców oraz zapominanie na skutek strachu
i obojętności przez dużą część narodu niemieckiego sprawiają, że wyraźniej dostrzegamy zagrożenie 
i lekceważenie godności ludzkiej”, http://w w w .kki.net.pl/m useum /akcjapokuta.htm , stan z dnia 23 VIII 
2007 r.
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KONCEPCJA PRACY PEDAGOGICZNEJ W MDSM

W początkowym okresie istnienia MDSM największy nacisk położono na 
opracowanie optymalnej, z punktu widzenie młodego człowieka, koncepcji podróży 
do miejsca pamięci. Podkreślić trzeba, że okres rozpoczęcia działalności pedagogi­
cznej w MDSM był czasem, gdy tak zwana „pedagogika miejsc pamięci” była 
wyzwaniem absolutnie pionierskim. Choć problematyka zbrodni narodowego 
socjalizmu w okresie II wojny światowej, od lat zgłębiana była przez historyków, 
powstało również wiele publikacji o charakterze wspomnieniowym, to wydaje się, 
że brak było ogólnej refleksji jak uczynić z miejsca pamięci KL Ausch- 
wizt-Birkenau, nie tylko miejsce refleksji nad tragedią historii, ale również miejsce 
aktywnej nauki. Jochen August -  pierwszy kierownik działu pedagogicznego 
w MDSM z ramienia AZP -  wspominając początki pracy w MDSM, pisał „czas stał 
się czynnikiem współtworzącym swoiste warunki pracy wychowawczej, a fakt ten 
był jednym z najważniejszych doświadczeń początkowego okresu działalności 
pedagogicznej AZP z grupami młodzieży niemieckiej w Oświęcimiu. (...) Mając do 
dyspozycji więcej czasu znikała wtedy niespodziewanie presja jego braku, a więc 
czas stał się tym samym uwarunkowaniem pedagogicznym pomagającym zwłasz­
cza młodym ludziom sprostać wyzwaniom uczuciowym, poznawczym i komunika­
tywnym wobec trudnej konfrontacji z Auschwitz”2. Innymi słowy jednym z istot­
niejszych zalet pobytu i nauki w MDSM było danie młodym ludziom czasu na 
Poznanie historii miejsca pamięci oraz dalszą refleksję.

Pedagogika miejsca pamięci, szczególnie zaś takiego jakim jest Auschwitz, 
polega na łączeniu elementów poznawczych, poprzez dostarczanie uczestnikom 
Programów niezbędnej wiedzy faktograficznej z elementami emocjonalnymi. Owe 
emocje, które każdorazowo pojawiają się po wizycie młodzieży w miejscu pamięci, 

swoistym katalizatorem dla pogłębionych przemyśleń nad istnieniem i obecnoś­
cią w naszym życiu wartości uniwersalnych, takich jak współczucie i współod- 
czuwanie, solidarność, tolerancja, prawda, odpowiedzialność i partnerstwo. Stąd 
praca pedagogów w MDSM nie sprowadza się jedynie do stwarzania możliwości 
zdobywania fachowej, historycznej wiedzy, a wchodzi również w obszar szeroko 
definiowanej tematyki „implikowanej przez Auschwitz”. Edukacja historyczna, 
w tym wyjątkowym, autentycznym miejscu, staje się zatem punktem wyjścia dla 
wychowania obywatelskiego z wykorzystaniem różnego rodzaju pionierskich metod 
w projektach warsztatowych, seminariów tematycznych oraz wymian młodzieży.

Koncepcja pedagogiczna Domu zawarta została w 3 założeniach:
Auschwitz był zbyt bolesną lekcją dla człowieka i ludzkości, aby m ożna było

0 nim zapomnieć,

2 J  A
^  ■ A u gust, Możliwości i zadania spotkań młodzieży w Oświęcimiu. Doświadczenia z pracy MDSM  

atach od 1987 do 1992, w: S. Orth (red.), Jakże mam śpiewać... 10 lat Międzynarodowego Domu 
Potkań Młodzieży, Bielsko-Biała 1996, s. 91.
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-  historii można się uczyć i wyciągać z niej wnioski na przyszłość,
-  niewiedza i nieznajomość siebie nawzajem są podstawą lęków, uprzedzeń 

i wrogości między ludźmi (program seminaryjny MDSM, styczeń 2006).
Przez dwie dekady Dom współtworzyli jego pracownicy oraz przybywający doń 

goście. Jednakże najważniejszym elementem-budulcem specyfiki tego miejsca od 
samego początku do dzisiaj są byli więźniowie KL Auschwitz-Birkenau. To oni, jak 
była o tym mowa wyżej, wsparli idee budowy Domu, dali tym samym bezdyskusyj­
ną legitymacje dla jego działalności pedagogicznej. To oni wywarli największy 
wpływ na kształt i formę modelowych projektów Domu. Bezpośredni świadkowie 
dramatu Auschwitz, od samego początku istnienia Domu spotykali się i spotykają 
się z grupami młodzieży, a jest tych grup każdego roku ok. 160. Świadkowie historii 
Auschwitz, przekonywali młodych ludzi o potrzebie przebaczenia, pojednania 
i porozumienia. Wśród licznej grupy byłych więźniów KL Auschwitz, którzy 
odwiedzili Dom, najmocniej z nim związani byli i są: nieżyjący już Zofia 
Pohorecka, Tadeusz Szymański, Jerzy Hronowski, Adam Jurkiewicz, Stanisław 
Gładyszek, Stanisław Cienciała. Wciąż swoją obecnością zaszczycają nas Zofia 
Posmysz, Kazimierz Albin, Stanisław Hantz czy August Kowalczyk. Stałymi 
bywalcami Domu, można by rzec domownikami są Henryk Mandelbaum, Tadeusz 
Sobolewicz, Kazimierz Smoleń. Spotkania młodzieży z historią poprzez rozmowy 
z byłymi więźniami stanowiły swoisty pomost między wydarzeniami sprzed 60 lat 
a współczesnością.

Trzeba zauważyć, że w początkowym okresie do Domu przybywała w przewa­
żającej większości młodzież niemiecka. Olgierd Lissowski, pierwszy polski kierow­
nik naukowy w MDSM w latach 1987-1988, dostrzegał wyzwania jakie ze sobą 
niesie to historyczne miejsce, w kontekście porozumienia polsko-niemieckiego. 
Pisał on, że „dla młodzieży niemieckiej obciążenie psychiczne wynika z konfron­
tacji z faktami fatalnie wpływającymi na oceną własnego narodu. Jednakże z punktu 
widzenia Polaków młodzi Niemcy, gotowi do poznania prawdy o Auschwitz 
i wyciągania z tego wniosków, tworzą nowy autorytet tego narodu i nadzieję na 
lepsze ułożenie stosunków w przyszłości. (...) Działalność MDSM potwierdziła, że 
dwuelementowa formuła programowa, łącząca poznanie historii ludobójstwa hit­
lerowskiego z poznaniem Polski współczesnej, konfrontację z ponurą przeszłością 
z optymizmem spotkań młodzieży, jest w swej konstrukcji bardzo dobrym 
pomysłem pedagogicznym” 3.

By rozmowa o stosunkach polsko-niemieckich w kontekście historycznym, 
szczególnie zaś w kontekście Auschwitz, miała prawdziwie głęboki sens musiała 
stać się dialogiem. Poszukiwano więc form spotkań młodych Polaków i Niemców. 
I tak przybywający do MDSM niemieccy nastolatkowie i studenci chętnie spotykali 
się z Polskimi rówieśnikami, czasem miejscem spotkania było oświęcimskie liceum,

3 O. L is so w sk i, Wybrane zagadnienia pracy programowej MDSM w pierwszym okresie jego  
istnienia, w: S. Orth (red.), Jakie mam śpiewać..., s. 100-101.
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czasem MDSM, Czasem oświęcimska młodzież współpracująca z Domem oprowa­
dzała Niemców po „swoim mieście Oświęcimiu”. Już w latach 90. rozpoczęto 
organizowanie kilkudniowych polsko-niemieckich seminariów. Tematyka porusza­
na w projektach zawsze pozostawała w zgodzie z historią Auschwitz. Pedagodzy 
MDSM starali się zbliżyć i „oswoić” młodzież z ową trudną historią. Te projekty do 
dzisiaj stanowią trzon pracy pedagogicznej.

Dalsze przeobrażenia i zmiany w postrzeganiu historii Auschwitz, obserwowane 
w Polsce i w Niemczech, a także istotne zmiany percepcji Holocaustu w światowej 
opinii publicznej, postawiły przed Domem kolejne wyzwanie, a mianowicie 
umiędzynarodowienia oferty pedagogicznej. Innymi słowy chciano wykorzystać 
dobre doświadczenia w pracy z grupami niemieckimi i polskimi do projektów 
z młodzieżą z innych krajów. Dział pedagogiczny MDSM z roku na rok coraz 
odważniej proponował programy trójstronne, gdzie oprócz Polsków i Niemców 
zapraszano, młodzież z Ukrainy, Białorusi, Francji, Wielkiej Brytanii i Izraela.

Poniżej przedstaw im y i om ówim y kilka przykładów działalności pedagogicznej 
Domu.

Opłacało się! Nadzieje, które miałem jadąc tu, spełniły się bardziej niż tego 
oczekiwałem. To co zobaczyłem w Auschwitz i Birkenau, zmieniło mnie bardziej 
mż myślałem. Zmuszony byłem jeszcze raz przemyśleć moją opinię odnośnie do 
obozów koncentracyjnych (...). Mam więcej szacunku dla ludzi z innych krajów”4. 
Mathias, 17 lat, 1995.

W ciągu kilkunastu lat działalności MDSM jako miejsca edukacji historycznej 
1 Politycznej ukształtował się program podróży studyjnych do miejsca pamięci 
Auschwitz-Birkenau, w których uczestniczy przede wszystkim młodzież niemiecka 
~ głównie klasy szkolne, młodzi ludzie z organizacji pozaszkolnych, kościelnych, 
studenci, ale również dorośli, nauczyciele oraz mutiplikatorzy. Pracownicy pedago- 
§!czni odpowiedzialni ze strony MDSM za merytoryczną stronę spotkania, za­
chęcają bezpośrednio opiekunów grup studyjnych do zorganizowania spotkań 
Przygotowujących do konfrontacji z tematyką Auschwitz już w Niemczech. Przed 
rozpoczęciem zwiedzania Miejsca Pamięci Auschwitz-Birkenau, sugerują zapo­
znanie się z następującymi tematami:

-  ideologia narodowosocjalistyczna, historia/rozwój rządów narodowosocjalis-
tycznych,

-  narodowosocjalistyczna polityka prześladowania i zagłady Żydów oraz 
narodów słowiańskich,

historia obozu koncentracyjnego Auschwitz-Birkenau.

PODRÓŻE STUDYJNE

S- Orth (red.), Jakie mam śpiewać..., s. 134.
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Przemilczenia i niedomówienia mogą stworzyć barierę, która, tak jak niedoin­
formowanie, nie pozwoli na właściwy odbiór miejsca oraz zrozumienie faktów 
historycznych. Dlatego istotne jest, by przygotowanie obejmowało również dysku­
sję na temat oczekiwań i lęków związanych ze zwiedzaniem byłego obozu KL 
Auschwitz5.

Podczas pobytu w MDSM młodzież poznaje historię KL Auschwitz-Birkenau, 
a także historię Polski i miasta Oświęcimia. Przybliżone zostają bieżące zagadnienia 
dotyczące sytuacji społeczno-politycznej w Polsce.

Programy studyjne przewidują między innymi zwiedzanie byłego obozu kon­
centracyjnego Auschwitz I (Stammlager) oraz terenu byłego obozu zagłady 
Auschwitz II-Birkenau. Autentyczne, wręcz namacalne doświadczenie, miejsce 
kaźni setek tysięcy osób, jest wydarzeniem emocjonalnie i poznawczo bardzo 
trudnym, determinuje ono zarazem dalszy przebieg podróży studyjnej. Dlatego 
istotne jest by dostosować formę i zakres zwiedzania do potrzeb grupy. Wpisy do 
Księgi pamiątkowej Domu stanowią niezaprzeczalny dowód na wagę i znaczenie 
wizyty w wyjątkowym Muzeum, jakim jest były obóz zagłady. Jedna z osób 
z Niemiec tak opisuje swój pobyt w Muzeum Auschwitz-Birkenau „Przyszedłem do 
byłego obozu i nie mogłem sobie wyobrazić, że stałem dokładnie tam, gdzie może 
rozstrzelano więźnia? W pierwszej chwili nie wiedziałem jak powinienem sobie 
z tym poradzić, zobaczyłem tak dużo rzeczy naraz, których nie rozumiałem (...). 
Dlaczego człowiek może mieć takie pragnienia, żeby tak dużo niewinnych ludzi 
zgładzić? Dlaczego dzieci, właśnie dzieci tak męczono? Dlaczego tak ciężko karano 
tych ludzi? (...) Jeśli ktoś pyta, czy wiem coś o Auschwitz, mogę powiedzieć, że 
naprawdę był. Wiem także, że są ludzie, którzy walczą, by coś takiego nie zdarzyło 
się więcej” 6.

Ogromną zaletą kilkudniowego pobytu w Oświęcimiu jest możliwość powrotu 
na teren byłego obozu. Po zwiedzeniu byłego obozu z przewodnikiem, faktycznie 
opiekunowie, ale i uczestnicy grup często wyrażają życzenie powrotu na teren 
Muzeum. Chcą w sposób indywidualny i osobisty zmierzyć się z miejscem pamięci. 
Jest to także czas na odwiedzenie tzw. wystaw narodowych, gdzie ekspozycja jest 
ściśle związana z narodowością więźniów Auschwitz, pogłębienie własnej wiedzy, 
analizę dokumentów. Sugestywną ilustracją potrzeby bardziej osobistego przeżycia 
miejsca pamięci, aniżeli w ramach zwiedzania z przewodnikiem jest wypowiedz 
Yulii Samsonovej z Lwowa. „Wychowałam się w kulturze, w której zrealizowano 
wiele filmów o wojnie, bardzo emocjonalnych, zrobionych tak, by na nich zapłakać 
i na wielu z nich płakałam. W mojej rodzinie także wielu zginęło na wojnie, nie tutaj 
bezpośrednio w Auschwitz, ale wiele się o tym mówiło. Dlatego przyjeżdżając tutaj 
wiedziałam czego się spodziewać, ale bałam się tego spotkania. Tego ogromu 
męczeństwa, z jakim przyjdzie mi się spotkać, moich reakcji -  ale dobrze, że się

5 Strona internetowa, www.mdsm.pl, stan z dnia 23 VIII 2007 r.
6 S. Orth (red.), Jakie mam śpiewać..., s. 130-131.
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z tym zmierzyłam i znalazłam w sobie miejsce na nie. Nazwałam własne odczucia 
wobec Auschwitz, dlatego teraz odczuwam wewnętrzny spokój, jest mi z tym lżej, 
że przeżyłam ból, z którym spotkali się kiedyś moi bliscy”7.

Oprócz zwiedzania terenu byłego obozu, niezwykłe i wzmacniające przekaz 
historyczny zawarty w programie pobytu są spotkania młodzieży z świadkami 
czasu, ludźmi, którzy przeżyli obóz. Jak ważne są spotkania młodzieży z tymi 
osobami, podkreślają każdorazowo zarówno uczestnicy, jaki i sami więźniowie KL 
Auschwitz-Birkenau. Dagmara Haręzga, uczestniczka jednego z polsko-niemiec­
kich projektów, stwierdziła: „Pana Tadeusza Sobolewicza poznałam podczas 
Projektu. Dzięki niemu mogliśmy zmierzyć się z historią, stanąć twarzą w twarz ze 
świadkiem najtragiczniejszych wydarzeń, jakie targały dwudziestowieczną Europę 
(•••)• Jak sam mówi, spotkania te są dla niego spełnieniem obowiązku wobec 
pomordowanych współwięźniów. Jego misją jest opowiadać o zbrodni, tak, aby 
Auschwitz nigdy się nie powtórzył” 8.

Ogromną wagę do spotkań z młodymi przywiązują także sami byli więźniowie. 
Stanisław Cienciała (1919-1997), były więzień obozu KL Auschwitz-Birkenau, 
przez lata silnie związany z Domem przyznał: „Kilka lat współpracuję z MDSM 
1 spotykam się z grupami młodzieży niemieckiej. Odbyłem ponad 300 spotkań. 
Spotkania przebiegały w serdecznej i pełnej wzajemnego zrozumienia atmosferze. 
Widać było, że młodzież niemiecka przeżywa bardzo głęboko i poważnie to, co 
zobaczyła i usłyszała w Oświęcimiu. (...) Nie zaobserwowałem nigdy żadnego 
negatywnego zachowania się grupy lub pojedynczych młodych ludzi!”9

Wielu współpracujących z Domem nauczycieli, animatorów i opiekunów 
młodzieży podkreśla rolę pracy w procesie wychowawczym. Stąd od lat wiele 
spośród niemieckich grup, decyduje się na pracę na rzecz Miejsca Pamięci, chodzi 
głównie o ogrodnicze prace porządkowe (usuwanie chwastów, zmiatanie liści, 
ochronne malowanie płotów, w ciągu dwóch ostatnich lat przede wszystkim 
odsłanianie fundamentów i ulic obozowych). Owa praca ma również inny wymiar, 
wymiar symboliczny. Refleksja, zaduma i poczucie podjęcia konkretnych, wymier­
nych działań, wymagających zaangażowania, wysiłku i czasu, wpływa na intensyw­
nej sze przeżycie i doświadczenie miejsca.

W zależności od charakteru grupy, zainteresowań oraz czasu jakim dysponuje 
§rupa często program pobytu studyjnego wzbogacany jest o wprowadzenie dodat- 

owych elementów merytorycznych. Wykłady i warsztaty prowadzone są przez 
pedagogów MDSM, pracowników Działu Naukowego Państwowego Muzeum oraz

E. P a s te rn ak , Trzy granice. Międzynarodowe warsztaty ekspresji twórczej. Międzynarodowy 
^ S p o tk a ń  w Oświęcimiu, 17-25 XI 2002, s. 13.

.^ ° 'cumentacj a polsko-niemieckiego projektu ze świadkami historii: Tadeusz Sobolewicz. Bio- 
a ‘a jako argument, uczestniczka warsztatów, s. 11-13.

- c ie n c i a ła ,  W obozie okazywało sią, kto jest człowiekiem!, w: S. Orth (red.), Jakie mam 
sPiewać..., s. 20-22.
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prelegentów z ośrodków akademickich, dziennikarzy i trenerów. W programach 
grup pojawia się również czas na indywidualną bądź grupową pracę tematyczną. 
Zbiory biblioteki MDSM zawierają książki o tematyce II wojny światowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem okresu narodowego socjalizmu, historii KL Ausch­
witz-Birkenau, kopie dokumentów i relacji z Archiwum Państwowego Muzeum 
w różnych językach. Umożliwia to młodzieży szczegółowe zapoznanie się i opraco­
wanie danego tematu w ramach projektu. Efekty tych pracy prezentowane są 
podczas spotkania podsumowującego w danym dniu.

Ostatnim, niejako konstytutywnym elementem podróży studyjnej jest zwiedza­
nie miasta Oświęcimia. Wydaje się, że wśród licznych i różnorodnych wydarzeń 
jakie miały miejsce na przestrzeni 800 lat istnienia miasta, to właśnie wybudowanie 
w 1940 r. największego obozu koncentracyjnego i obozu zagłady przez niemiec­
kiego okupanta, najbardziej zdeterminowało dalsze jego losy. To wydarzenie stało 
się brzemieniem współczesnego Oświęcimia. Rzuciło także cień na postrzeganie 
miasta w Polsce, ale przede wszystkim zagranicą. Jakim zaskoczeniem dla 
uczestników podróży studyjnych jest odkrycie miasta, jego mieszkańców, i tak 
naprawdę zapoznanie się z wycinkiem dzisiejszej rzeczywistości dnia codziennego 
w Polsce.

Podczas spaceru po mieście grupom towarzyszą młodzi mieszkańcy miasta
-  uczniowie oświęcimskich szkół, bądź wolontariusze głównie młodzi Niemcy 
i Austriacy, swoim opowiadaniem przybliżają historyczny, symboliczny i współ­
czesny wymiar miasta.

„Oświęcim, miasto o różnych twarzach, trudnych do rozróżnienia.
O św ięc im  i A u sch w itz ,
dwa stówa określające jedno miejsce,
które w swej wielkości
nie do pojęcia jest,
nawet wtedy, gdy przeżyło się
tutaj całe życie
albo tylko
określony czas” 10.

Wiele grup pragnie również wykorzystać możliwość zwiedzenia Krakowa. 
Mówi się, że nie można zrozumieć Polski i Polaków nie znając Krakowa. Dlatego 
też podróż do Krakowa jest swoistą podróżą w przeszłość Polski.

Michael Kuhn, wolontariusz w MDSM

10 E. G u z iak , Ślady historii w Oświęcimiu -  przewodnik po mieście młodzieży nieslyszącej 
i niedosłyszącej z Polski i Niemiec. Dokumentacja projektu 11-19 I 2002, s. 6.

Przegląd Zachodni, nr 4, 2007 Instytut Zachodni



Dialog polsko-niemiecki w Międzynarodowym Domu Spotkań Młodzieży w Oświęcimiu 47

SEMINARIA MIĘDZYNARODOWE

Drugim, po podróżach studyjnym, elementem pracy pedagogicznej MDSM jest 
organizacja projektów międzynarodowych. Jak czytamy w koncepcji pedagogicznej 
Domu: „MDSM działa przede wszystkim jako międzynarodowe forum spotkań. 
Pracy w Domu Spotkań przyświeca przekonanie o konieczności zapewnienia 
1 ochrony podstawowych praw każdego człowieka” 11.

Realizowane od początku lat 90. projekty międzynarodowe początkowo były 
przedsięwzięciami adresowanymi do Polsków i Niemców. Projekty owe ewoluowa­
ły i rozwijały się, organizatorzy i partnerzy każdorazowo zdobywali nowe doświad­
czenia, przez co spotkania nabierały nowego wymiaru. Zdobyte doświadczenia 
polsko-niemieckich kontaktów, poznawanie mentalności, motywacji uczestników, 
'ch zaangażowania, czasem również uprzedzeń, stanowiły, i do dziś dnia stanowią
o dobrym przebiegu i realizacji zamierzonych celów programowych.

Na bazie doświadczeń polsko-niemieckich MDSM rozpoczął serię projektów 
wielonarodowych. W ostatnich latach Dom zrealizował projekty z udziałem 
młodzieży m.in. z: Republiki Południowej Afryki („Lekcja z przeszłości -  problem 
rasizmu we współpracy międzynarodowej”), Francja („Nowi sąsiedzi w Europie”) 
oraz Izraela („W sercu Europy -  perspektywy postrzegania narodowosocjalistycz- 
nego ludobójstwa” i „Spotkanie z historią -  droga do przyszłości”).

Każdorazowo w projektach tematyką wiodącą jest historia KL Ausch­
witz-Birkenau, a w zależności od charakteru i metod proponowane są różne formy 
Pracy, które na przestrzeni kilkunastu lat ukształtowały się jako:

~ seminaria warsztatowe,
-  seminaria tematyczne,
-  wymiana młodzieżowa,

seminaria kształceniowe dla nauczycieli, pedagogów i multiplikatorów wy- 
miany młodzieżowej.

Projekty adresowane są do m łodzieży szkół średnich, studentów, wolontariuszy, 
ale również do nauczycieli, pedagogów oraz osób zainteresowanych problem atyką 
historyczną.

Seminaria warsztatowe łączą pracę nad tematem historycznym z praktycznymi 
ziałamami w postaci twórczej ekspresji uczestników wyrażonej poprzez słowo, 

raz, ruch, dźwięk. Wymiernym efektem pracy uczestników, każdorazowo są: 
wystawy, spektakle teatralne, strony internetowe, gazety, broszury, katalogi, czy 

‘Ppeningi prezentowane pod koniec seminarium szerszej publiczności. W projek­
tach warsztatowych proces twórczy przyczynia się do tego, że uczestnicy próbują 
w aktywny sposób zmierzyć się z miejscem historycznym, przy wsparciu pedago­
gów, fachowej opieki merytorycznej.

Pieambuła do dokumentu Koncepcja pedagogiczna pracy MDSM.
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Wśród licznych projektów zrealizowanych w różnym okresie pracy Domu 
znalazły się:

-  „Poznane i nieznane. Pożegnania-rozstania-spotkania” -  polsko-niemiecko- 
-ukraińskie warsztaty teatralne;

-  „Oblicza miejsca” -  polsko-niemieckie warsztaty fotograficzne;
-  „Nadzieje...” -  polsko-niemiecko-izraelskie warsztaty fotograficzne;
-  „Trzy granice” -  polsko-niemiecko-ukraińsko-austriackie warsztaty ekspresji 

twórczej;
-  „Gdyby kamienie mogły mówić...”; „Cierpliwość papieru” -  polsko-niemiec- 

kie warsztaty artystyczne dla młodzieży niewidomej i niedowidzącej;
-  „...jak drzewo”; „Nie do wyrzucenia” -  polsko-niemieckie warsztaty artys­

tyczne dla młodzieży niesłyszącej i slabosłyszacej;
-  „Działania wolne od przemocy i odwaga cywilna” -  polsko-niemiecki 

program treningowy dla młodzieży;
-  „Historia i pamięć -  60 lat po wojnie” -  polsko-niemiecko-austriackie 

warsztaty dziennikarskie.
Założenia seminarium tematycznych związane są z pogłębieniem wybranych 

zagadnień z zakresu historii II wojny światowej ze szczególnym uwzględnieniem 
historii KL Auschwitz-Birkenau. W ramach jasno określonego tematu młodzi ludzie 
zdobywają szczegółową wiedzę, analizując ją  w kontekście omawianych prob­
lemów, poddając refleksji i końcowym wnioskom.

Tego rodzaju projekty adresowane są najczęściej do konkretnych sprofilowa- 
nych grup młodzieży licealnej bądź studentów. Przykłady projektów przedstawiają 
m.in. zakres zrealizowanych tematów:

-  „Poznać historię -  zrozumieć współczesność -  kształtować przyszłość” 
-  warsztaty historyczne dla młodzieży z Polski;

-  „Tadeusz Sobolewicz. Argument -  biografie” -  polsko-niemieckie semina­
rium tematyczne;

-  „Refleksje na temat banalności zła” -  polsko-niemieckie seminarium te­
matyczne;

-  „Kobiety w Auschwitz” -  polsko-niemiecko-austriackie seminarium te­
matyczne;

-  „Historia contra historie” -  polsko-niemieckie warsztaty dotyczące percepcji 
Holocaustu w podręcznikach szkolnych;

-  „Architektura w służbie narodowego socjalizmu” -  polsko-niemieckie semi­
narium dla studentów architektury;

-  „Pielęgniarstwo w okresie narodowego socjalizmu” -  polsko-niemieckie 
seminarium dla studentów medycyny.

Sprawdzoną formułą programową w perspektywie 20-letnich doświadczeń są 
polsko-niemieckie wymiany młodzieży. Dwuczęściowe seminaria, gdzie jedna 
cześć odbywa się w Oświęcimiu, druga u niemieckiego partnera dawała i daje 
młodym ludziom, oprócz walorów edukacji historycznej, również możliwość
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poznania kraju swojego sąsiada, spotkania i dialogu w perspektywie istotnych 
aktualnych problemów.

Projektem realizowanym przez Dom Spotkań od roku 1987 jest pol­
sko-niemiecka wymiana „Nauka poprzez spotkanie”, w której uczestniczy młodzież 
szkoły Vołkswagena oraz Zespół Szkół Technicznych i Handlowych w Biels­
ku-Białej, Zespół Szkół Zawodowych w Bieruniu oraz Przyzakładową Szkołę 
Zawodową w Polkowicach. Celem pedagogicznym projektu jest zachowanie 
pamięci o wydarzeniach z przeszłości oraz uświadomienie młodzieży istniejących 
współcześnie zagrożeń dla demokracji i praw człowieka. Ważnym elementem 
spotkania jest wspólna praca w Miejscu Pamięci KL Auschwitz-Birkenau, przy­
czyniając się w ten sposób do zachowania obiektów poobozowych. Merytorycznym 
opiekunem przedsięwzięcia jest Christoph Heubner, wiceprzewodniczący Między­
narodowego Komitetu Oświęcimskiego, a także wieloletni członek zarządu Fun­
dacji na Rzecz MDSM.

Jednym z przykładów była zapoczątkowana w 1990 r. wymiana grup uczniów 
ze szkół zawodowych z Oświęcimia i okolic Dachau. Był to cykl spotkań 
dwustronnych i dwuczęściowych z połączeniem punktu ciężkości na historię miejsc 
Pamięci Auschwitz-Birkenau i Dachau oraz z uwzględnieniem współczesnej historii 
miasta Oświęcim i Dachau.

Kolejnym była w ym iana m łodzieżow a z Jugendhojf Scheersberg, realizowana 
od 1993 r. Tem atyka spotkań dotyczyła problem atyki pokonyw ania stereotypów 
1 uprzedzeń wraz z analizą przyczyn i strategii przeciwdziałania negatywnym  aktom 
wrogości i przemocy wobec „innych” .

W latach 2000 i 2001 zrealizowane polsko-niemiecko-ukraińskie projekty 
-Wspomnienia, rzeczywistość, marzenia” w ramach trójstronnej wymiany otrzyma­
ły nagrodę Fundacji im. Boscha.

Dom Spotkań wraz z Europejską Akademią Waren od 1995 r. prowadzi 
Wymianę młodzieży z Oświęcimia i Waren. Projekt zatytułowany „Polacy i Niemcy 
wspólnie w Europie -  wartości, drogi, cele” w pierwszej części realizowanej 
w Niemczech, umożliwia młodzieży zapoznanie się z historią współczesnej Unii 

l*ropejskiej, natomiast w drugiej realizowanej w MDSM w Oświęcimiu dotyka 
Zagadnień pamięci o Holocauście i Auschwitz z perspektywy polskiej i niemieckiej.

Od 2002 r. realizowana jest również współpraca MDSM z Intemationales 
orum Burg Liebenzell. Efektem tej kooperacji jest dwuczęściowy program pt.

»Przejścia”.
Ostatnią kategorią działań pedagogicznych Domu jest organizacja szkoleń 

seminariów dla nauczycieli i niultiplikatorów realizujących programy studyjne 
w Oświęcimiu. Szkolenia dla multiplikatorów odbywające się pod hasłem: „Praca 
edukacyjna z grupami młodzieży w miejscu pamięci” oraz „Polsko-izraelska 
^ymiana młodzieży”, czy projekt pt. „Historia Shoah i jej przekaz w szkole”,

tylko niektóre ze zrealizowanych projektów skierowanych do osób, które
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w przyszłości staną się partnerami Domu Spotkań w Oświęcimiu przy realizacji 
podróży studyjnych.

Reasumując, każdy zrealizowany projekt międzynarodowy wiąże się z dużymi 
przeżyciami i emocjami uczestników, rozwijaniem zainteresowań, aktywności 
i indywidualnych oczekiwań młodych ludzi. Przede wszytki jednak są to spotkania, 
wzbogacające osobowość i niejednokrotnie pozostawiające trwały ślad.

Uczestniczka jednego z polsko-niemieckich projektów Claudia Seidel, w do­
jrzały i przemyślany sposób podkreśliła znaczenie takiego rodzaju spotkania 
i dialogu w ramach edukacji w historycznym miejscu: „Zastanawiałam się też nad 
tym, czy my Niemcy, moja generacja, musi się wstydzić za obozy koncentracyjne 
i obarczać się za to winą. Nie powinniśmy się czuć winni, ale musimy coś zrobić, 
aby historia nigdy się nie powtórzyła. Myślę, że nadal istnieje groźba, że kolejny 
raz, w dowolnym czasie mogłaby powstać nowa ‘Trzecia Rzesza’. Nie musimy się 
wstydzić, że jesteśmy Niemcami, ale nie musimy być dumni z tego rozdziału historii 
Niemiec. Przede wszystkim nie możemy zapomnieć o tym, co się wydarzyło. 
Zapomnienie może oznaczać początek nowej, przerażającej katastrofy. Bardzo się 
ucieszyłam, kiedy usłyszałam od naszych polskich kolegów i koleżanek, że historia 
wcale nas nie dzieli i że bardzo chcą być naszymi przyjaciółmi” 12.

Poniżej omówione zostaną dwa projekty, które mają wieloletnią tradycję, 
a przez wzgląd na ich specyfikę wpisują się w pionierski kierunek edukacji 
historycznej poprzez sztukę. Trzeba jednak zaznaczyć, że stanowią one jedynie 
niewielki wycinek z dorobku Domu.

Poznanie historii KL Auschwitz-Birkenau i zrozumienie tych tragicznych 
wydarzeń dla wszystkich ludzi, również dla osób niepełnosprawnych, ma wielkie 
znaczenie. Osoby niepełnosprawne powinny zatem mieć możliwość integrowania 
się z historycznym procesem społeczeństwa. Zaniechanie edukacji historycznej, jej 
szczególnego wycinka, a więc nauki o KL Auschwitz-Birkenau wśród młodzieży 
niepełnosprawnej, może stać się niejako ich nieświadomym wykluczeniem ze 
społeczeństwa. Dlatego tak ważne staje się, aby edukacja historyczno-polityczna 
obejmowała swoim zasięgiem również młodzież niepełnosprawną.

W programach historyczno-społecznej edukacji pozaszkolnej dotyczącej zagad­
nień II wojny światowej oraz narodowego socjalizmu elementy sztuki bądź 
art-terapii13 wykorzystywane są rzadko. Art-terapia bądź elementy pedagogiki

12 E. G u z iak , Polsko-niemieckie warsztaty artystyczne dla osób niestyszącycli, 13-21.11.1999. 
Dokumentacja projektu.

13 Za podstawę teoretyczną art-terapii, inaczej terapii przez sztukę, psychologia uznaje teorię 
emocji, uznaje się, że naturalną prawidłowością jednostki jest dążenie do doznania emocji o znaku

„HISTORIA PRZEZ SZTUKĘ” -  EDUKACJA HISTORYCZNA 
W MIEJSCU PAMIĘCI DLA MŁODZIEŻY NIEPEŁNOSPRAWNEJ
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sztuki, jak podkreśla Birgit Dorner, „mogą aktywnie wspierać konfrontację z histo­
rią i mają większe zastosowanie tam, gdzie język (werbalny) jako środek komunika­
cji nie wystarcza bądź nie spełnia oczekiwań adresatów w możliwie dostępnych 
formach wyrazu” 14. Art-terapia sięga bowiem do najprostszych sposobów autoeksp- 
resji, do których zdolny jest każdy człowiek, niezależnie od wieku, stanu zdrowia 
i zdolności artystycznych.

Zastosowanie elementów sztuki w pracy edukacyjnej miejsc pamięci może być 
Wykorzystywane w pracy z grupami docelowymi, takimi jak młodzież z prob­
lemami emocjonalnymi, socjalnie zaniedbana czy z upośledzeniami wzroku lub 
słuchu, gdyż często zdarza się, że nauczanie metodami tradycyjnymi nie przynosi 
Pożądanych wyników.

GENEZA WARSZTATÓW ARTYSTYCZNYCH DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH
W  MDSM

Jednym z przykładów pracy pedagogicznej Domu z wykorzystaniem założeń 
art-terapii są warsztaty artystyczne dla młodzieży niepełnosprawnej15 z Polski 
1 Niemiec. MDSM dostrzegając szanse i możliwości rozwoju tego rodzaju projek­
tów, od kilku lat ma je w swojej ofercie seminaryjnej.

Pierwszy projekt zrealizowany został w MDSM w listopadzie 1999 r., były to 
Polsko-niemieckie warsztaty artystyczne dla młodzieży niesłyszącej i niedosłyszą­
cej. Koncepcja pierwszego projektu, według pomysłodawczyni Ewy Guziak, 
zakładała stworzenie młodzieży możliwości zapoznania się z dwoma technikami 
artystycznymi: malowaniem farbami olejnymi martwej natury i pracą w glinie na 
Wybrany temat. Praca artystyczna odbywała się pod kierunkiem znanych artystów 
oświęcimskich. Temat historyczny ograniczał się do dwudniowego zwiedzania 
l spotkania podsumowującego zwiedzanie obozu KL Auschwitz-Birkenau. Semina- 
rtum zakończone było wystawą.

dodatnim, do których można zaliczyć radość, nadzieję i przyjemności zmysłowe. Art-terapia nawiązuje 
również do teorii potrzeb , które są podstawowymi stymulatorami ludzkiego działania, do potrzeby 
samoiealizacji, pozwalającej na podejmowanie odważnych i twórczych działań i polega na konstruktyw- 
nym r°związywaniu problemów. W odróżnieniu od pedagogiki sztuki, art-terapia związana jest 
g  oddziaływaniem terapeutycznym, w którym proces tworzenia posiada właściwości uzdrawiające. 
. ^ etyczne działania zakłada samooczyszczenie, aktywność w wyrażaniu siebie i kreatywne tworzenie, 

również zmysłowy, duchowy i emocjonalny rozwój osobowości.
B- D o rner, Bilder der Verfiihrung -  Bilder der Erinnerung -  gestaltete Bilder, Kunstpadagogik

p  ^ er Gedenkstattenarbeit, w: B. Dorner, K. Engelhardt, Arbeit an Bildem  der Erinnerung, Asthetische
i r ! XlS’ ausserschulische Jugendbildung und Gedenkstattenpadagogik, Lucius und Lucius, Stuttgart 
*U06, s. 7.

Posługując się pojęciem „niepełnosprawności” ograniczam się tylko do osób, dla których były
■ lzowane projekty, a więc dla niewidomych i niedowidzących, jak  również dla niesłyszących
1 niedosłyszących.
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Podobne cele i struktura seminarium towarzyszyły drugiemu projektowi zor­
ganizowanemu w 2000 r. Podczas tego projektu zastosowane zostały inne techniki 
artystyczne: linoryt, collage na płótnie, instalacje przestrzenne. Izabela Bieniawska 
i Małgorzata Lesiak, opiekunki polskiej grupy, w publikacji dokumentującej 
warsztaty artystyczne, podkreśliły, że „spotkania młodzieży niesłyszącej z Niemiec 
i Polski były doskonałą bazą nie tylko do rozbudzenia aktywności twórczej, ale 
również do integracji tego środowiska” 16.

Cele i założenia trzeciego projektu zatytułowanego „Oświęcim na szkle” zostały 
zmienione na podstawie wcześniejszych doświadczeń. Tematem seminarium stała 
się historia miasta Oświęcimia, czyli historia przedwojenna i wojenna miasta. 
Historia KL Auschwitz-Birkenau została potraktowana na równi z wcześniejszą 
historią miasta. Realizacja artystyczna dotyczyła malowania na szkle, niektórych 
wybranych zabytków miasta i opatrzeniem ich przez uczestników komentarzem 
słownym. Organizatorzy podkreślali, że „seminarium umożliwiło młodzieży z Pol­
ski i Niemiec głębsze poznanie miejsca, zasmakowanie przygody intelektualno-ar- 
tystycznej i zupełnie nowe przeżycia historii” l7.

Czwarty projekt przyniósł znaczące zmiany merytoryczne i organizacyjne. 
Nadane tytuły i motto seminarium zawsze były spójne z całością koncepcji 
historyczno-artystycznej. Zakończeniem projektu była wystawa prac uczestników 
seminarium. Do projektu zostali zaproszeni art-terapeuci, którzy odpowiedzialni 
byli za cześć warsztatową. Kolejne spotkania młodzieżowe bazowały na doświad­
czeniach projektowych osób prowadzących (organizatorów i art-terapeutów).

W kolejnych latach były zrealizowane następujące seminaria:
30 V-6 VI 2003 -  „Gdyby kamienie mogły mówić” -  polsko-niemieckie warsztaty 
dla młodzieży niewidomej, Nikolauspflege Stuttgart -  SOS W Kraków;
25 VI-2 VII 2004 -  „...jak drzewo” -  polsko-niemieckie warsztaty dla młodzieży 
niesłyszącej, BW Neuwied -  SOSW Wrocław;
3 VI-10 VII 2006 -  cześć I „Cierpliwość papieru” -  polsko-niemieckie warsztaty 
dla młodzieży niewidomej, Nikolauspflege Stuttgart -  SOSW Kraków, część II 
„Cierpliwość papieru” -  Stuttgart;
1 V-7 V 2007 -  „Nie do wyrzucenia” -  polsko-niemieckie warsztaty dla młodzieży 
niesłyszącej, BBW Neuwied -  SOSW Wrocław.

POLSKO-NIEMIECKIE SPOTKANIE MŁODZIEŻY NIEPEŁNOSPRAWNEJ 
A KONFRONTACJA Z HISTORIĄ KL AUSCHWITZ-BIRKENAU

Projekt umożliwia młodzieży z Polski i Niemiec spotkanie ze swoimi rówieś­
nikami. Poprzez spotkanie młodzież oddziaływuje na siebie i poznaje się. Polscy

16 E. G u z iak , Spotkania artystyczne. Polsko-niemieckie warsztaty dla osób nieslyszącycli. 
18.11.-12.11.2000, Międzynarodowy Dom Spotkań Młodzieży. Dokumentacja projektu.

17 E. G u z iak , Ślady historii w Oświęcimiu -  przewodnik po mieście młodzieży niesłyszącej 
i niedosłyszącej z Polski i Niemiec, Fundacja na Rzecz Międzynarodowego Domu Spotkań Młodzieży,
s. 12.
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uczestnicy stają się dla N iem ców biorących udział w projekcie nie jakim iś 
Polakami, ale konkretnym i osobam i, proces ten działa w dwie strony.

Na wyjątkowość tego polsko-niemieckiego spotkania dla osób niepełnospraw­
nych18 wpływa fakt, że osią seminarium, a zarazem punktem wyjścia jest poznanie 
historii KL Auschwitz-Birkenau. Zagadnienia historyczne dotyczące stosunków 
międzynarodowych, a więc polsko-niemieckich, jest dla młodzieży kolejnym 
wyzwaniem, niejako implikowanym historią miejsca i samym faktem spotkania.

Po wizycie w KL Auschwitz-Birkenau proces integracyjny zacieśnia się. 
Wspólne przeżycia i działania związane z miejscem pamięci stanowią punkt wyjścia 
do wymiany doświadczeń, rozmów, dyskusji i bliższego poznawania się. Dokonuje 
s>ę proces pojednania w kontekście historycznym co dodatkowo integruje grupę.

Podczas rund podsum ow ujących m łodzież za każdym  razem  podkreślała, 
ze najważniejszym przeżyciem  dla nich jest możliwość nawiązanie kontaktów 
z innymi.

DZIAŁANIA ARTYSTYCZNE -  PROCES TWÓRCZY

Warunkiem uczestnictwa w projekcie jest zainteresowanie historią. Nie wymaga 
Sl§ szczególnych zdolności i doświadczeń artystycznych. Projekt zakłada, że 
wszyscy uczestnicy otrzymują podstawowe informacje związane z konkretną 
techniką sztuki, a udział art-terapeutów, którzy czuwają, doradzają i kierują pracą, 
stwarza równe szanse dla wszystkich uczestników. Na każdym etapie tworzenia, 
Uczestnicy otrzymują potrzebną pomoc. Zadania artystyczne zostają tak zaplanowa- 
ne, aby młodzież nie czuła się przeciążona, gdyż zbyt wysokie wymagania mogą 
ograniczać motywację.

Doświadczenia projektowe potwierdziły, że proces twórczy i działania artys­
tyczne spełniają znaczącą rolę, którą można przedstawić jako:

~ pomaganie w „przepracowaniu” emocji i wrażeń po wizycie w KL Auschwitz- 
Birkenau,

-  wzmacnianie procesu integracyjnego grupy polsko-niemieckiej, 
poznawanie nowej techniki artystycznej, przygoda z materiałem, 
odkrywanie własnych możliwości.

WYSTAWA PRAC

Zakończeniem seminarium jest uroczyste otwarcie wystawy prezentującej 
wykonane dzieła. Na wystawę zaproszeni są mieszkańcy Oświęcimia i grupy 
Pozbywające w MDSM, co nadaje rangę i znaczenie wystawie. Wówczas to,

Organizowane projekty międzynarodowe młodzieży niepełnosprawnej raczej nie zajmują się 
matami historycznymi w miejscach pamięci.
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zaprezentowana jest całość stworzonych dzieł. Dla uczestników wystawa jest 
przeżyciem szczególnym, ponieważ występują w roli autorów/twórców, a nie 
zwiedzających.

Projekt zakłada zorganizowanie kolejnych wystaw w szkole lub organizacji, 
z którą młodzież jest związana. Zaprezentowanie wystawy w najbliższym środowis­
ku ucznia posiada dodatkowe aspekty edukacyjne i psychologiczne.

Kamienie otaczają nas wszędzie. Dla większości są zimne, nieprzystępne 
i twarde.

„Ale kamienie ‘żyją i oddychają’. W takim miejscu jak, Auschwitz-Birkenau 
w kamieniach tkwi historia, dlatego mają one dla nas symboliczne znaczenie, są 
św iadkam i czasu. Potrafimy uświadomić sobie ‘ciężar tych dni’, który jest w nich 
zamknięty.

Kamień, jako materiał artystyczny, stał się w naszym projekcie, medium 
łączącym przeszłość z teraźniejszością. Połączył młodych ludzi z pokoleniem osób, 
już odchodzących, pamiętających tamte dni. Pomieścił w sobie, te wszystkie lęki, 
obawy i emocje młodych ludzi, które tkwiły bardzo głęboko, w zakamarkach 
umysłu i duszy, a odżyły w trakcie zwiedzania obozu. Empatii, współczuciu 
i upamiętnianiu zostały nadane odpowiednie formy.

Życie, miłość, pokój to uświadomione kamienie milowe do szczęścia ludzkości.
Kamień odżył, przemówił, dotknął słowa, wyraził swoją niesamowitą historię...”

„Ta dłoń jest otwarta w geście prośby, a na opuszkach ma takie ciemniejsze 
miejsca, co symbolizuje odmrożenie. Moja praca mi się podoba, uważam, że 
zrobiłam to, o co prosił mnie ten kamień, zanim jeszcze stał się ręką. Na każdego 
przychodzi czas, każdy kiedyś musi umrzeć. Kiedyś nie znaczy teraz. Jedyne, co 
widzę to dłoń, otwartą i brudną (...)”.

„Mój kamień mówi o cierpieniu człowieka. Przedstawiłam to w postaci 
serca, na którym można zobaczyć liczne popękania. Z jednej strony serce 
jest trochę naderwane. Wygląda to tak jakby zostało ułamane, ale nikt nie 
wie, w jaki sposób się to stało i gdzie. Mój kamień prosi mnie, że jeśli 
jestem w stanie go naprawić, abym to zrobiła. Ale ja wiem, że jest to nie 
możliwe, bo właśnie taki miał być jego los”.

EFEKTY PRACY UCZESTNIKÓW 
POLSKO-NIEMIECKICH WARSZTATÓW ARTYSTYCZNYCH 

„GDYBY KAMIENIE MOGŁY MÓWIĆ”

Ewa Guziak

Barbara Kozłowska

Marta Dziedzic
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POLSKO-NIEMIECKIE I POLSKO-NIEMIECKO-IZRAELSKIE 
WARSZTATY FOTOGRAFICZNE

Polsko-niemieckie warsztaty fotograficzne odbywają się w MDSM od piętnastu 
lat. W ostatnim roku pojawiła się pokusa by wykorzystać sprawdzoną formułę 
programu i zaprosić do uczestnictwa w projekcie trzecią grupę narodową -  z Izraela. 
Z merytorycznego punktu widzenia podobnie jak w latach ubiegłych, tematyka 
warsztatów koncentrowała się wokół historii miasta Oświęcimia. Dodatkowo 
jednak postanowiono wyeksponować biografię pana Wilhelma Brasse, byłego 
więźnia KL Auschwitz, który w obozie pracował jako fotograf19.

Fotografia jako środek ekspresji to instrument ułatwiający wyrażenie emocji 
wobec wciąż żywej historii -  ważnej, choć w inny sposób, dla uczestników 
seminarium pochodzących z różnych krajów. Zamierzeniem projektu było danie 
młodym ludziom możliwości wizualizacji swojej osobistej refleksji nad biografią 
jednostki, historią miejsca, a w szerszej perspektywie nad historią w ujęciu 
uniwersalnym. Wspólna nauka i praca miała każdorazowo stworzyć młodym 
Polakom, Niemcom i Izraelczykom nie tylko przestrzeń, gdzie mogliby przyjrzeć 
Sl? wrażliwości partnerów, ale również przestrzeń dla wspólnego poszukiwania 
odpowiedzi na pytania dotyczące przyszłości i nadziei z nią związanych.

Dwa podstawowe komponenty merytoryczne seminarium, jakimi były: historia 
1 oblicza -  miasta Oświęcimia oraz biografia Wilhelma Brasse „spotykają się” na 
terenie byłego obozu Auschwitz-Birkenau. Poprzez interaktywne poznawanie 
miasta Oświęcimia, zwiedzanie Miejsc Pamięci, dokumentalno-biograficzny film 
opowiadający historię Brasse oraz wizytę w jego rodzinnej miejscowości -  Żywcu, 
uczestnicy seminarium odkrywali złożoność historii i jej konsekwencji. Zamierze­
niem organizatorów było skłonienie uczestników seminarium do „pochylenia się” 
nad Oświęcimiem nie tylko jako miastem naznaczonym stygmatem „Auschwitz”, 
ale również miastem o wielowiekowej tradycji i historii. Miastem, w którym dzisiaj 
toczy się życie ludzi, zwyczajnych i normalnych, którzy podobnie jak mieszkańcy

Wilhelm Brasse, dziś 89-letni mieszkaniec malowniczego miasteczka położonego w Beskidzie 
ywieckim. Przed wojną pracował jako fotograf w dużym zakładzie fotograficznym w Katowicach. 28 

m>iica 1940 r. został aresztowany i poprzez więzienia w Baligrodzie, Sanoku i Tarnowie razem z tak 
^Wanym drugim transportem tarnowskim trafił 31 sierpnia 1940 r. do obozu koncentracyjnego 

'schwitz. Tam początkowo pracował w „różnych Komandach”, by w styczniu 1941 r. trafić do tak 
d a n e g o  Erkennungsdienst, gdzie robiono zdjęcia ewidencyjne więźniom. W późniejszym okresie 
^ykonywał zdjęcia na potrzeby pseudonaukowych eksperymentów doktora J. Mengele, doktora Wirthsa.

■ Biasse pracował w komandzie fotograficznym do stycznia 1945 r. 20 stycznia 1945 r. został 
wywieziony transportem ewakuacyjnym z Auschwitz do Mauthausen, gdzie otrzymał numer 116 588, 
Później przewieziono go do obozów w Melku i Ebensee, gdzie 6 maja 1945 r. doczekał się wyzwolenia.

r°cił do rodzinnej miejscowości -  Żywca, gdzie osiadł na stałe. Choć po wojnie próbował wrócić do 
^JWodu fotografa, powracające wspomnienia obozowe uniemożliwiły mu wykonywanie zawodu, 

y orzystano relacje i oświadczenia W ilhelma Brasse złożone przed pracownikami Państwowego 
UZeum Auschwitz-Birkenau.
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innych polskich, niemieckich i izraelskich miast spędzając wolny czas w kawiarni, 
w parku, gdzie dzieci grają w piłkę, a w upalne dni całe rodziny wybierają się nad 
wodą. I choć z założenia posługiwano się czarno-białą fotografią, wykonywaną 
tradycyjną techniką, podsumowując projekt jego uczestnicy podkreślali, że rzeczy­
wistość którą przyszło im obserwować i utrwalać, inaczej aniżeli zdjęcia, nie jest 
czarno-biała.

Wymiernym efektem pracy seminarzystów stała się wystawa fotografii, której 
uroczyste otwarcie było artystyczną ewaluacją programu. Każdy z uczestników 
prezentował 2-3 fotografie (co sprawiło, że łącznie wyeksponowano ponad 50 
zdjęć). Mnogość motywów, różnorodny styl i wielość artystycznych interpretacji 
była niewątpliwym atutem projektu, jednocześnie pod czujnym okiem kuratorki, 
a zarazem członka zespołu organizacyjnego Hamutal Davidi indywidualne realiza­
cje młodych fotografików stworzyły harmonijną całość. Młodzi twórcy z wy­
czekiwaniem i nieukrywaną tremą czekali na komentarze i recenzje licznie 
zgromadzonych na wernisażu mieszkańców Oświęcimia, a także innych gości 
MDSM. Ciepłe przyjęcie efektów pracy seminarzystów było ukoronowaniem 
wspólnej, wymagającej współdziałania i wzajemnej pomocy pracy.

Wrażliwość, wnikliwość obserwacji, wyostrzenie pewnych zmysłów tak charak­
terystyczna dla artystów i tych, którym przyszło obcować i tworzyć sztukę, pomaga 
w zmierzeniu się z historią. Pomaga w przezwyciężaniu barier międzykulturowych, 
pokonywaniu problemu innego postrzegania konkretnych wydarzeń historycznych
i własnej roli w procesach społeczno-politycznych oraz dialogu dwóch lub trzech 
związanych ze sobą historycznie narodów.

PODSUMOWANIE 

PRACA DOMU W KONTEKŚCIE STOSUNKÓW POLSKO-NIEMIECKICH

„Cieszymy się, że tu przyjechaliśmy, bo nauczyliśmy się tu w ciągu jednego 
tygodnia na całe życie (...), że żaden człowiek nie jest lepszy ani gorszy od 
innych”20.

Dennis, Sebasian, Gregor, Ina, Lena, Britta, Christina, 1995.
Kombinacja doświadczenia miejsca pamięci Auschwitz-Birkenau z nauką

i spotkaniem w MDSM stwarza możliwość pogłębionej refleksji, ale także 
interaktywnego działania, poprzez które „przesłanie Auschwitz” niejako uwspół­
cześnia się. Staje się ono bliskie dla młodzieży przybywającej do Polski, do 
Oświęcimia, wreszcie do Auschwitz.

Omówione wyżej propozycje pracy pedagogicznej z młodzieżą, stanowią 
jedynie wycinek 20-letniego dorobku w edukacji pozaszkolnej, jakim legitymuje się 
MDSM. Dom jak chcieli tego jego pomysłodawcy i twórcy, stał się nie tylko

20 Inna strona świata. Twarzą w twarz -  spotkania, Katalog do wystawy z okazji jubileuszu 20-lecia 
MDSM, Oświęcim 2006, s. 38.
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miejscem skąd młodzież wyrusza by odebrać niezapomnianą lekcję historii, ale 
również jest miejscem pojednania, dialogu i narodzin wielu polsko-niemieckich 
przyjaźni.

W ostatnich latach liczba odwiedzających nas gości, z których ok. 65-70% 
stanowią Niemcy oscyluje wokół 170 grup, co przekłada się na około 5000 osób 
rocznie. Są to w przeważającej większości uczestnicy podróży studyjnych, ale 
statystyki z ostatnich 7 lat pokazują również, że Dom jest organizatorem około 25 
seminariów rocznie. Liczby te nabierają wyjątkowego znaczenia, jeśli uświadomi­
my sobie, że oznaczają czas, zaangażowanie, myśli konkretnych osób. Osób, które 
lada moment wkroczyć mają na drogę dorosłego życia, trudnych wyborów 
odpowiedzialności. Pobyt w Domu Spotkań, z wszystkim, co się z nim wiąże, a więc 
przede wszystkim wizytą w Auschwitz i spotkaniem młodych, zmienia. Idąc tropem 
stów jednego z seminarzystów, cytowanego na początku, który powiedział, że 
>,może przez to spotkanie nie zmienimy świata, ale na pewno zmieniliśmy siebie”, 
tysiące odbywających się w MDSM rokrocznie spotkań, zmieniają jeśli nie świat, to 
na pewno jakiś jego fragment.

Ch. Heubner, w publikacji jubileuszowej z okazji 10-lecia istnienia Domu, 
stwierdził: „tutaj nie istnieje coś takiego jak ostateczna norma, jedna koncepcja 
pedagogiczna, czy jednoznaczna perspektywa” 21. Faktycznie tam, gdzie istotą
1 celem jest prawdziwe i głębokie spotkanie ludzi nie jesteśmy w stanie wszystkiego 
uchwycić i przewidzieć. Dom i jego działalność nie jest bezpośrednio narażona na 
zmiany nastrojów w międzypaństwowych stosunkach polsko-niemieckich. Wydaje 
Sl§ jednak, że ewentualny przedłużający się kryzys bez wątpienia będzie miał 
negatywne przełożenie na prace MDSM. Pracę Domu utrudnić może ograniczenie 
możliwości działania jednego z naszych najważniejszych instytucjonalnych part­
nerów, jakim jest Polsko-Niemiecka Współpraca Młodzieży. Od chwili rozpoczęcia 
działalności tej organizacji w roku 1993 do dzisiaj, realizowano przy jej wsparciu 
40 907 polsko-niemieckich projektów w Polsce i w Niemczech22. W tym prawie 
wszytkie wspomniane tutaj edukacyjne inicjatywy MDSM.

EWA GUZIAK  
Koordynator i pedagog w MDSM

JOANNA DYDUCH  
Kierownik Działu Programowego MDSM

^  S. Orth (red.), Jakie mam śpiewać..., s. 7.
Polsko-Niemiecka W spółpraca Młodzieży (PNWM) jest pierwszą dwunarodową, polsko-niemie- 

organizacją posiadającą osobowość prawną organizacji międzynarodowej. Utworzona została w roku 
przez rządy Polski i Niemiec, które w formie umowy międzynarodowej przekazały PNWM swoje 

mpetencje w zakresie wspierania polsko-niemieckiej wymiany młodzieży, http://w w w .pnw m .pl/ 
z dnia 23 VIII 2007 r.
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